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Obrazy M essyasza w Starem 
przymierzu.

(C iąg dalszy.)

D w u n a s t y  o b r a z :  M o j ż e s z .
1. Gdy się Moj- 1. Gdy się Pan Je -  

źesz narodził,kazał zns narodził, kazał 
okruiny król wszy- okrutny król Herod 
stkie dzieci żydo- wszystkie dzieci 
wskie, płcimęzkiej, w Bellejemie poza- 
pozabijać. bijać.

2. Mojżeszleżałw 2. Dziecię Jezus 
pleeiance z sitowia. leżało w żłobku.

3. Córka króle- 3. Aniół Pański 
wska ocaliła Moj- oznajmił Józefowi
’ ___ _ .. <i tq  ć n i o  a h v  n c i e kźesza z wody. we śnie, aby uciekł 

z dzieciątkiem J e ­
zus do Egiptu.

4. Pan Jezus ba­
wił długi czas w 
Egipcie na obcej 
ziemi.

4. Mojżesz dale­
ko od swojej rodzi­
ny na dworze kró- 
ła  Egiptu wycho­
wany został. .

5. Gdy Mojżesz 5. Pan Jezus przy- 
orosł, przybył do E -  był do Palestyny 
giptu do Izraelitów, do żydów, swoich 
swych braci. braci.

6 Mojżesza Bóg 
w \brał, aby uwol­
nił Izraelitów z nie­
woli Faraona.

7. Nim się Moj­
żesz Hebrajczykom 
dał poznać, zosta­
w ał przez 40 lat 
na puszczy.

8. Mojżesz czy­
ni! wielkie cuda na 
dowód swego po­
słannictwa.

9. Mojżesz roz­
kazał baranka wiel­
kanocnego zabić.

10. Mojżesz ka­
zał Hebrajczykom 
przejść przez morze

6. Pana Jezusa 
wybrał Bóg Ojciec, 
aby wybawił wszy­
stkich ludzi z nie­
woli szatana.

7. Nim Pan J e ­
zus na świat pu­
blicznie wystąpił, 
zostawał w ukry­
ciu przez 30 lat 
swego życia, a 40 
dni na puszczy.

8. Pan Jezus czy­
nił wielkie cuda, do­
wodząc, żejest po­
słańcem i synem bo­
żym.

9. Pan Jezus, pra- 
, wdziwy baranek

wielkanocny,ofiaro­
wał siebie samego 
i rozkazał aposto­
łom i ich następcom, 
aby jego ofiarę po 
wszystkie dni i po 
wszystkie czasy 
czyuili.

10. Pan Jezus ka ­
że swemu ludowi 
przechodzić przez
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Czerwone, aby ich 
odłączył od Egip- 
cyan.

11. Mojżesz pro- 
wadziłżydó w przez 
wielką puszczę do 
ziemi obiecanej.

12. Mojżesz ży­
wił swój lud pokar­
mem spadającym
z nieba.

13. Mojżesz daje 
swemu ludowi pra­
wa.

14. Mojżesz jest 
nauczycielem i czy­
ni cuda za pomocą 
Boga.

15. Mojżesz w y­
biera osobną radę 
z najstarszych ludu.

16. Mojżesz przy­
nosi z góry Sinai 
po 40. dniach i 40. 
nocach pobytu sw e­
go w obłokach dzie­
sięcioro przykaza­
nia bożego.

17. Mojżesz roz­
bija złotego cielca 
i burzy bałwo­
chwalstwo

1S. Mojżesz bu­
duje przy by tek i sta­
wia weń skrzynkę

zbawienuą wołę 
chrztu świętego, a- 
by go odłączyć od 
niewiernych.

U . Pan Jezuspro- 
wadzi Chrześcian 
przez puszczę ży­
cia do nieba, pra­
wdziwej ziemi obie­
canej.

12. Pan Jezus ży­
wi Chrześcian chle- 
bem żywym, który 
z nieba zstąpił.

13. PanJezus da­
je Chrześcianom do­
kładniejsze prawa.

14. PanJezusjest 
najdoskonalszym 
nauczycielem i czy­
ni cuda własną mo­
cą.

15. Pan Jezus wy­
biera 12stu aposto­
łów i 72ch uczniów 
ku rozszerzeniu 
swej nauki i zało­
żeniu Kościoła bo­
żego.

16. Pan Jezus ba­
wi 46 dni i 40 no­
cy na puszczy i da­
je nam potem przy­
kazania boże.

17. Pan Jezus ni­
szczy bałwochwal­
stwo i niewierność.

18. Pan Jezus za­
kłada swój kościół, 
mieszka sam wprzy-

przymierza, św ie­
cznik o siedmiu ra­
mionach, ołtarz i 
morze miedziane 
czyli umywalnią.

19. Mojżesz sta­
nowi kapłaństwo 
w pokoleniu Lewi.

20. Prawo Moj­
żesza było tylko 
ważne na pewien 
czas.

21. Na potwier­
dzenie starego pra­
wa wylał Mojżesz 
krew zwierząt o- 
fiarnyeh.

22. Dopóki Izrae­
lici słuchali prawa 
Mojżeszowego, byli 
szczęśliwymi.

23. Oblicze Moj­
żesza zajaśniało 
tak, że na niego 
nikt patrzeć nie 
mógł.

24. Mojżesz wy­
rzekł przed śmier­
cią swoją, że Bóg 
wzbudzi innego 
proroka, wyższego 
od niego.

25. Mojżesz po­
stanowił Jozuego 
swoim następcą.

bytku świętości, 
stanowi siedm Sa­
kramentów św ię­
tych, ofiarę nowe­
go przymierza i sąd 
pokuty, czyli spo­
wiedź.

19. Pan Jezus sta­
nowi prawdziwe ka- 
płaństw'o Boże w a- 
postołach i bisku­
pach.

20. Prawo Jezu- 
za Chrystusa trwać 
będzie aż do koń­
ca świata.

21. Na potwier­
dzenie nowego pra­
wa wylał Pafl J e ­
zus krew swoją wła­
sną.

22. Dopóki my 
wiernymi będziemy 
prawu Chrystuso­
wemu, szczęśliwy­
mi będziemy.

23. Pan Jezus 
przemienił się na 
górze Tabor, a o- 
blicze Jego rozja­
śniało jako słońce, 
a szaty Jego stały 
się białe jako śnieg.

24. Pan Jezus 
przyobiecał zesłać 
Ducha świętego.

25. Pan Jezus po- 
stauowił Piotra św. 
swoim namiestni­
kiem.
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26. Mojżesz u- 26. Pan Jezus 

marł na górze Nego. wstąpił do nieba
z góry Oliwnej.

27. Mojżesz nie 27. Pan Jezus  
doczekał się tej po- otwiera wszystkim 
ciechy, iżby wpro- ludziom praw dzi- 
w adził lud swój do wie obiecaną z ie -  
ziemi obiecanej. mię, niebo, i pro­

wadzi wszystkich 
dobrych do niego.

28. Mojżesza u- 28. Pan Jezus  był 
czynił Bóg założy- założycielem nowe- 
cielem starego przy- go przymierza, 
mierzą.

(D okończenie nastąpi.)

Kospotkrstwo domowe.

Solenie, peklowanie i wędzenie  
mięsa.

(Dokończenie.)

M ów iłem  dotąd o sposobach solenia 
mięsa, przechodzę teraz do drugiej czę­
ści mego zadania, (ojest: do wędzenia 
tegóż. Chcąc mięso i wszelkie mięsne 
towary jak najdłużej przechować, trze­
ba je  owędzić; rozumie się samo przez 
się, po poprzeduiem nasoleuiu. W ę d z i­
my zaś mięso nietylko dla tego, ażeby 
je od zgnilizny lub zepsucia zachować, 
ale także, abv mu dobry i przyjemny na­
dać smak. Mięso przez wędzenie z u ­
pełnie wysuszone, nie Ulega wprawdzie 
zepsuciu, ale też nie je s t  do spożycia; 
równa się ono owym skórom bydlęcym, 
które narody azyatyekie wędzeniem w 
rzemień przerabiają. Aby w ięc  miękką, 
soczystą, delikatną i smaczną otrzymać 
wędzonkę (w ędlinę), przedewszystkiem

na to baczye trzeba, aby mięso stosun­
kow ą i równą ilość dymu dostało. W o -  
gólności na to uwagę zwracamy, ażeby 
dym nie był za nagłym, za gorącym: 
ażeby nigdy torfem, lub węglami, ale ra­
czej drzewem, a najlepiej gałęziami ja- 
łowcowemi, łub świeźem igliwiem, pod­
palano. Dym bowiem jałow cow y,' łub 
iglicowy, nadaje mięsu smak przyjemny. 
—  Dalej na to uważać trzeba, ażeby 
mięso me zbyt długo się wędziło, w prze- 
ciwnym bowiem razie za nadto s tw ar-  
duieje i ciężkiem do strawienia się staje- 
dosyc ono ma dymu, skoro nabierze ko­
loru jasuo-brunatnego. Dobrze, a na­
w et zalecenia godnem jest ,  ażeby mięso 
bezpośrednio na dym nie wys'tawiac, 
zawinąć je  w papier, i tak zawinięte 
wędzie. Tym sposobem nietylko od 
zbytniego w pływ u dymu mięso się o- 
chraniń, ale zatrzymuje pewien stosu­
nek  soków  i nie nabiera smaku nieprzy­
jemnego. Cel ten tym prędzej osiągnie­
my, jeżeli okrycie mięsa tego je s t  ro­
dzaju, iż eteryczne oleje dymu w  sobie 
zatrzymuje, nie przepuszczając takowych 
do mięsa. Najlepszem takiem okryciem

przyjmują w  sie­
bie olej, a me przepuszczają gorąca; dla 
tego najlepiej je s t  mięso z soli wydoby­
te otrębami obsypać.

P od  względem szczegółow ego w ę ­
dzenia rozmaitych gatunków  mięsa, prze­
dewszystkiem przy wołowinie na to u- 
waźać trzeba , ażeby przed pow iesze­
niem dokładnie było obtarte i obsuszo- 
ue; ażeby części te, u których było prze­
cinane, dobrze oblepiono; poezem dopie­
ro w  grube zaszyw a się płótno i wie­
sza w dym, który bardzo rzadki tylko 
byc powinien. Lub też mięso z świeżo 
zabitego bydlęcia się bierze, dokładnie 
nnęszamną z jednej części na proszek
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utartej saletry i 32 części soli się  na­
ciera; puczem tylu otrębami się obsypuje, 
jle tylko utrzymać się mogą; i tak ob­
sypane, albo też jeszcze  w  papier ob­
winięte, w  dym się wiesza. Mięso w ten 
sposób u w ęd zon e , przybiera podobień­
stw o mocno u wędzonego' łososia, bardzo 
przyjemny ma smak i konserwuje s'ę  
przez kilka lat. — Ozory w ędzą  się  
tylko dni ośm; bardzo są siuaczue, je ­
żeli w  flaki w o ło w e  nadziane się w ę ­
dzą. — Szynki z  soli wydobyte obsy­
pują się otrębami pszennemi, i tak ob­
sypane dokładnie wieszają się do w ę ­
dzenia. Skoro słonina lub szynka na­
bierze koloru żółtawego, natenczas c*as  
jest, ażeby je zdjąć i w  miejscu ditodnein, 
wietrznem i suchem zachowac. — Pro­
sięta obwijają się  w  papier i w ęd zą  się. 
_  Z  cielęcia można piersi i tylne czw ar­
tki nasoliw szy takow e i pozwoliwszy  
im dni 14  poleżeć w  soli, wędzić, ale  
w  lekkim tylko dymie. G ęsi lub pół­
gęsk i i kacze  piersi nasoliwszy, zosta­
w ia  się 3 do 4 tygodni w  so li ,  potem 
wyjęte  obsypują się  rżanemi lub pszen­
nemi otrębami, nadziewają się na rożen 
drewniany i wieszają do w-ędzalni ua 
lekki tylko dym. Po 8 dniach zdejmują

się  i wieszają na 3 dni jeszcze  w miej­
scu przewiew nem, poczern dopiero ob- 
eierają się  z  otrębów, i wieszają w miej­
scu cjiłodnem i suchem.

Dotąd podaliśmy zwyczajne sposoby  
wędzenia, pozostaje nam jeszcze podać 
niektóre szczególn iejsze  metody, i tak:

Sposób w ędzenia bez dymu, czyli  
sposób uwędzeuia w  krótkim czasie.

Mięso ua w ędzen ie  przeznaczone, po­
winno czas swój przeznaczony w  soli 
odleżeć;  wyjęte z  soli pociąga się  za  
pomocą pióra kwasem drzewa  
jaureJ, "poczern w y w ie sz a  się ua 3 dui 
w  miejscu wietrznem tak jednakże, aby 
nie zmarzło, a po 3ch dniach można je 
już jako wędlinę pożywać. Grube ki­
szki, kiełbasy, szynki, lub tp., od tygo­
dnia do tygodnia dwa lub trzy razy w ty­
dzień tym kwasem się pociągają. Naj­
lepiej jest  podobne do wędzenia prze­
in aczon e  k aw ały  popowieszać, i w i­
szące  kwasem  pociągać, a zbytni spły­
wający z  nich kw as może w podstawio­
ne naczynie jakie ściekać.

Nadmienić mi tu wypada jednakże, 
że  sztuki tym sposobem wędzone, mniej 
są soczyste  i smaczne, auizeli sztuki 
zw ykłym  sposobem w ędzone.

P o d p isa n a  księgarnia przedsiębierze w y d a n i e _  kalendarza J j j * y j g

tytułem: m ie lk Ł g T k s ię s tw a  P o zn a ń sk ieg o  i S z l ą s k a ,  p o d łu g  p o lu -

nione la la  w ydaw ała . Pobudkę do tego dla
rodu polskiego relign katolickiej, ile ze e“ E S  z koicem  W rześn i, r. b. d o -
w y z n a w c ó w  tejże relign. Zam iar ten ogłas J*Rxadaseów k o ś c i o ł ó w ,  PP. Nauczy-
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Cena egzemplarza na zwyczajnym papierze wynosić będzie 6 sgr.

W  L e s z n i e ,  dnia 31. Lipca 1853. K gj oia E rnesta Gunthera.
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